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ORGAN WK iŁK POLISKlEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROB 
BOKom - _ PONIEDZIAŁEK 13 CZERWCA 1949 BO 

• 
Zakończe nie brad Zespól pierwszej jaokości Mar ii Te:rpila.kowej na 'sali Gbrad 

Konferene,ii l\'liejsJdej PZPR. Od lewej: ob. ob. Ja.n.kki. Ba­
n.nowicz, FrankowsIta. Terpi la.kowa i Szairańs.ki 

I Konferencji Miejskiej PZPR 
Obradom przedpołudniowym przemysłu lekkiego, tow. Euge· 

przewodniczyła tow. Maria Mi· niusz Stawiński, sekretarz pod­
kołajczykowa. Po wypowie_ stawowej org. partyjnej Lódź­
G.ziach tow. tow. Jarotowej Kaliska tow. Król, kierowniczka 
:(PZPW Nr 35), Zonszajna (Spół Wydziału Kobiecego Komitetu 
dzielni a Pracy), Grzesiaka Łódzkiego PZPR tow. Kędrako· 
;(PZPB Nr 2), Kurczowej (nau- wa, I sekretarz Dzielnicy Ruda 
ezycielka) i Szałkiewicza (MZK) Pabianicka tow. Majchrowic.z, 
r- kt6rzy rozpoczęli dyskusję w artystka scen łódzkich tow. Ja. 
pierwszym dnin obrad, wczoraj dwiga Chojnacka., zastępca kie­
w dyskusji zabierali kolejno rownika Wydziału Samorządowe­
głos tow. tow. Szmaja (II sekre- go KŁ PZPR tow. Dudziński, se­
tarz Dzielnicy śródmiejskiej·ha kretarz podstawowej organizacji 
wej), Salwa (Akademicki Komi- partyjnej przy Wifamie tow. Ru· 
tet Partyjny), Karolewska (nau- ta i przodownica pracy PZPB Nr 
ezycielka) i Kac7.IUarek (I sekre 2 tow. },{alinowska. 
·tarz Dzielnicy Fabrycznej). Obradom popołudniowym 

W tym momencie na sali zjawił przewodniczyl tow. Warda. 
mę zespół najwyższej jakości, o W dyskusji głos zabrali: 
lłZym piszemy na innym miejseu. \)ow. Trepczyńslci (Wydział 

Następnie przemawiali: wice- Propagandy KŁ), tow. Wło­
prezydent miasta tow. Bugajski, darczyk (Elektrobudowa), tow. 
r.ieeprzewodniczący Zarządu Gl. Ąleksander Burski _ w:ce­
Zw. Zaw. Wł6kniarzy tow. Przy- przewodniczący Centralnej Ra 
był, I sekretarz Dzielnicy Górnej dy Związków Zawodowych, 
Lewej tow. Kowalczyk, dyrektor tow. Ginsbert, dyrektor Zarzą 
Centralnej Szkoły PZPR tow. du Miejskiego", tow. Feliksiak 
Ce1ina. B~dzyń~k~, se~retarz ~od: - przewodniczący Zarządu 
.tawowc} orgalllzaeJl par.~JneJ I Miejskiego Zw:ązku Młodzie­
PZPB :t\r 3 tow. Toma, mllllster ży Polskiej, tow. Pawlakowa 

- II sekretarz organizacji 
podstawowej PZPB Nr 5, tow. 
Lewandowski - dyrektor na 
czelny PZPB Nr 17, tow. Ta­
tarkiewicz-I sekretarz Dziel­
nicy Staromiejsk:ej, tow. Bie­
niek członek Komitetu 
Dzielnicy Górnej, tow. Stro­
czan dyrektor naczelny 
CentraU TekstYlnej, tow. Gła­
żewski - I sekretarz Dzielni­
cy Śródmieśc:e - Prawa, tow. 
Duraczowa - Wydział Kul­
tury i Oświaty, tow. Wende­
dyrektor generalny CZPWł., 
oraz tow. Tagowski (Ubezpie­
czalnia Społeczna). 

(Wy-,:>owiedzi uczestnil{ów dy~_ 
kusji podamy w jednym z naj­
bliiszy-ch numerów "Glosu"). 

Podsumowania dyskUSji do­
konał sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR tow. Józef Cy­
rankiew:cz. 

(Treść przemówienia tow. 
Cyrankiewicza w jednym r; 
najbliższych Rumerów nasze­
go pisma.) 

W późnych godZinach wieczor 
nych doloonano wyboru nowego 
Komitetu Łódzkiego PZPR, któ. 
rego skład podamy w numerze 
jutrzejszym. Z pierwszego dnia obrad: Wybory prezydium. 

Wzywam całą br ć robołniczq 
de ws~ólzawodnictwa w dziedzinie jakości produkcji -

wola ob. Maria Terpilakowa na Konferencji Miejskie; PZPR 
pO.dczas przedp.~łudn:owych I lepszą, a jednocz~:e wyso~ą waczka. musi poświęcić cr;t~-I gó~ości ~ słyn~ej brygadzie 

obrad KonferencJ I, po prze- produkcję. NadmIeniamy, ze ry godz:my pracy na takie llaJleps.zeJ jakOŚCi Aleksandra 
mówieniach kilku uczestników brygady nasze traktują swoje gn:azdo, które ja mogę usu- Czuikieha. 
dyskusji, przewodnicząca tow. zobowiązania honorowo. Na- nąć w ciągu PÓł godzillly, a Brygada nasza nie składa 
Mikołajczykowa ząpowiada sza umowa nie jest pisana, po nawet krócej. się z najlepszych tkaczy. By-

M · k · K f·· przybycle pierwszego w prze- stanowiliśmy pracować jak Naturalnie każdemu z nas liśmy raczej średnimi tkacza­I g a w I Z o n e ren ej I my:śle. włók:~nic:~m zes.polu najlepiej, jak najprę(}zej :. jak zdarzy się błąd, ale pomaga- mi. ale poprzez pracę w ze­
na:J~szej . Ja~oscl .. Są to: najwięcej. my sobie wzajemnie w usu- !pole oraz na naradach jako-

R f end l k •. C l Bud lDJ.cJatorka l k:erow~llczka ~e Pracujemy wszyscy wspól- waniu go. Wiadomo, że jeden śclowycb. ~ale podnosimy na-
e erot spraw awczy se re, cp tow. e ina zyMka, dyrek społu, tkaczka,. Marla Terpl- n.!.e i pomagamy sobie w mia- z nas może być bardziej spo- sze kwa.lIfika,eJe. 

IuTm KŁ PZPR, tow. Władysława tor Centralnej Szkoly PZPR, po· lak l czł~>nkowle zespołu tka- rę możliwości. Nie uWM:amy strzegawczy, a drugi mniej. Zrobiliśmy dobry początek. 
Dworakcwskiego - z aziałalno- ruuając :mgatiniertie kadr. c~: Zof:a. F~ank()~ka, Sta- tego za coś ~adzwyczajneg? Jeden ma lepszą metodę pra- Za naszym przykładem po­
ki łódzkiej organizacji part)'jnej - Jakże często - powiedziała mSł,aw. ~am,clC, Zdzlsław S~a- To, że wyrabla:nr .samą prl- cy, a drug: jest mniej uzdol- wstaJą n,!we brygady naJwył 
IV okresie od Kongresu Zjedno- tow. Budzyń.slf4 dyuymy franskl l Joze! Baranowski. mę, polega własc:Wle na tym, niony w organizowaniu robo- S2ej jałtosci w naszych : in­
ezenia do Pierwszej Konferencji wśród naszych wworzys:y utysl.i Pojawienie SJ.ę :ch na sali że dobry tk~ myśli wyłącz- ty. My mamy zasadę: dzieli- nych zakładach,· Uważamy, że 
Miejsl .. iej PZPR - oraz referat wania i skargi: "nie 1rl4 ludzi", witane jest przez wszystkich nie ° robocie, nie skąp: czasu my się uwa.ga.mi i uczymy się wzrastająca ilość i ·coraIE wyż­
II sekretarza KŁ PZPR, tow. Sta "brak ludzi do roboty", "brak lu uczestników konferencji po- i uwagi na dobranie przędzy nawzajem. N:eraz zdarza sę, S7.a. Ja,kość wY"twananyoh . 
• islawa Drmiaka ,,0 gospodarce dzi na odpowiednie stanowiska". wstaniem z miejsc i burzEwy i przypilnowanie warsztatu. że przerywam pracę i wycho- prz.ez nas towarów nie tylko 
~morzlldu miejskiego w Łodd i Nieprawda. Ludzie są. ŁóDt nu oklaskami. Rozlegają się Właśn:e % pośpiechu :. roz- dzę z sał! - wtedy kolega przynosi zasuzyt i dobre imię' 
sadaniach partii na tym odcinku JEST KOPALNIJ LUDZI _ okrzyki: ,;Niech żyją przodow targnienia ' powstaje większość pracuje na swoich i na moich nam, oaszYll! zakładom i ' prze 
~ wywołały ożywioną i interesu. stwierdza tow. Bllazyńska _ tyl. !'icy pracy!" Cała. sala. głO,.: błędów. Np. niedobicie, albo krosnach. Nasze dziewczęta mysiowi wł?łd~~u, ale, 
IL.... d k' () d k'· . kL· .. '. sno odpoWlada: "Niech zyją· przybicie, wypada wówczas, pomagają sobie w pruciu podnosi J)OZlOlD zyc1owy. ludsi 
N<Af: ys US]ę· o )'S m], teJ o frUua .nę za mm, roze]rzec, gdy głowa zajęta jest myślą gniazd. N:.kt z nas _ to chyba ~acy. Podnosi k!llturę łec:h-
.głosiło się poruul JOO delegatów zstqpić wgłąb mM pracujących, a Członkowie zespołu ustawia o zbliżającym s:ę końcu ro- jest również ważne - nie lek mczn~ podnosi SIłę gospodar 
j delegatek, występując kolejno WÓWCza3 :m6jdzie nę niejeden j~ się ~rzed trybuną, a jeg:> lxIty. Wystarczy nierówno ceważy czasu pracy. Bez prze czą narodu,. wzmacnia. jego po 
• głębokimi uwagami krytyczny· dyrektor ]óźwiak i niejeden sta klero",:mczka wchod1J. na try- puśc;ć wał - wiem to z wła- chwałek przychodzimy wcze- czucie ~ WIarę w potęgę na-
lIłIi i wmokrytyc:mymi, s przemy rosta - Mikolaiczykowa._ bunę ~ :vy~łasza następujące snego doświadczenia. A prze- śnie i wychodzimy po ukoń- s~j OJCZY7<llY I:ud~ej. Jest 

i1 . .. kam'· * * * przemowie me, wysłuchane z cież męć niedobić dyskwaH- czeniu dnia roboczego. Nie Da..Jl.epsz. ą odPOWled-aą na im-
:anYl1łl .staranme wmos I. w:elką uwagą i wielokrotnie .... ~ 

t l tan re:oZucjami i npe. "Używajmy, póki czas- _ oto f:kuje towar do czwartego ga puszcza.my masrzyny, póki nie penalistYC2ll1e knowania wo-
pos ~l a H, s przerywane burzliwymi okla- tunku, a . przybicie "m";ększa .... st dob-e wymyszczona. Wy jenne. 
lam, sparafrazowane przysłowie, które k' tk' h b h &.~, ,,~ .~ ... s arru wszys IC ze ranyc : wagę towaru. Jedno i drugie dawało by się, że to nie ma Przyrzekamy konferencji * • .. cytujemy z uwagi na przemówie· l ' W .. •. W imieniu mojego zespo u powoduje straty. wpływu na wyniki w pracy, aszeJ, ze W7.Imag3.C będziemy 

D l t ł ·d 0_' h tram a' y nie dele"ata łódzkich kole}'arzy, . . ., k ' . a lk .. ja e ega o ZMC . w n rz ," naJwyzszeJ Ja OSCI mam z - Tkacze często nie myślą o przekonaliśmy się jednak, że naszą wa. ę ° na.JWY7BZą - . 
t.ow. SzałT.:iewicz - nie jest "kra tow. Króla, w którym to pr:emó szczyt powitać Konferencję tym, nie każdy potrafi przy- ~e pie~ęgn~a.na maszyna .lu kość i o ilość wykonywanej . 
somówcą": nie buduje on gład. wieniu "królowało" zagadnienie łożyć się do roboty, a póżniej bl ro?ic rorzne przykre me- produkcji, naszą walkę z mar ' 
lich retorycznie zdań i okresów, alccji wczasów niedzielnych i świq zwala winę na zły wątek lub spodZ1aołd. notra.wstwem. brakoróbs~em ' 
• przecież całe iego przemówie· tecznych. I I osnowę· Jest n:ezwykle waż- Są. to w~zystko zdarzen:.a i lenistwem • 
• ie wzbudziło entuzjazm u zebra Akcję ~ należy "jak należy" I I ne, aby jeszcze przed rmpOC?;ę codZlen~e l zn.ane .każde:nu Z'-TEJ TRYBUNY PQZWO-
aych. ZwłaSZCZ4 w tym. momen· upowszechnić i spopularyzować, I ciem pracy przygotować sobie tk~C~Wl. Uwaza;n. ze k~żdY LĘ ~(,)BIE O WEZW AC CAŁĄ 
ue, gdy mówca oświadcza, że na abyśmy w dni "gdy od pracy wol maszynę i szpule, aby praca mog Y pracowac z wYTI' ta- BRA WŁ KNIARSKĄ DO ' 

była wykonywana systema- mi n:e gorszymi od naszych. SZEROKIEGO WSPOŁZA- ' 
Przekór ,eakc/'i, która nie śpi, ny mamy czas" - naltCzyli się WODNICTWA NA ODCINKU tycznie i równomiernie. Je- Od chw.ili, kiedy postanow:.- . 
lecz "kusi" - "zaiUlQnimy" taką je spędzać z pożytkiem zdrowia steśmy w fabryce JUŻ na kil- liśmy być zespołem pierwszej NAJWYZSZEJ JAKOSCI 
produkcję, która przyśpieszy i umysłu: na :organizowanych ka minut przed rozpoczęciem jakości, nie mamy bynajmniej PRODUKCJ.!. WZYWAMY , 
IMSZ mard do socjalizm.u i ogól u.'Yciec:r:kach, porankach filmo· pracy, każdy z nas sprawdza lepszych warunków w pracy, WSZYSTKICH LUDZI DO-
rwkrajowego dobrobytu. wych i muzycznych, zabawach stan maszyny i układa szpule. n:ź przedtem. Wkładamy jed- BREJ WOLI - . 'MIŁUJĄ-

Gromkimi oklaskami takie ludowych itd. N:e zawsz.e przecież otrzymu- nak jak najwięcej dobrych CYCU SWOJĄ OJCZYZNĘ 
* • * je się dobry wątek i osnowę. chęc: f na naradach pr.zodow- DO WYPEŁNIENIA OBO-

przyjmu.ją zebrani uwag~ tow. "1. J--b Ja zawsze patrzę na szpule, nl'ko"w zespoło"w podnosun· y po WIĄZKOW I ZADAŃ, JAKIE 
Szolkiewicm, który stwierdza, że " ':" y, " ... i?ty pracu.jqce - o· STOJĄ PRZED NAMI NA 

. dchlebia si,," byna]·' sWl.adcza wsrod pows:echnych o· -gdy zakładam wątek, nie ma ziom swoich kwalifikacJi za-
,ue "pr:r:ypo " kI k' Mał' ka PZPB bowiem gorszej rzeczy, niż wodowyc.h. ZałY.egamy usilnie, DRODZE DO ~OCJALIZMU. 
mniej delegatkom, ałe "bez ak· .~ as ow t7: mows b ~ k. mieć później oiewłaściwy wą by pracować coraz lep!ej i naj Bur,za entuzjastycznych o-
tywnego udziału kobiet pracują· r Z ~ uz:o mam,. o ~z ow: tek w materiale. Najgorsze są ważniejsze, że jesteśmy zgra- klaskow towarzy~ ostatnim 
eych socjalizm :b{ldować si~ l'ie p~acu~my :rawodOf.DO l. 6polecz· Ob. Maria TerpDak gniazda, czas stracony na p!'\l nym zeS})ilłem, który sobie w słowom mÓwezym. ?o stoją~j 
da" I me, l tO gO$podarstwłe dom.o przemawia c:e gniazd opóźnia pracę. Wo- razie potrzeby nawzajem po_ jes.zcze na trybume zasłuzo-

. .. * .. wym, ale to nie zaważy na na· lę jednak stracić pół godziny maga. Zespól nasz wzoruje neJ pr7-ooownicy pracy i inł-
zł uej robocie w fabryce - będzie Miejoską Polslćej Zjednoczo- przy gnieździe, niż oddać to- się na doświadczeniach włók- c.ja.~orki rnc~!l waJki o. lIa~-

Rząd daje miliony otych na my tak pracowały, aby produkcja nej Partii RobO\niczej. Dum- war z błędem. Wiem że cero oiany ra.d7li.eckich a w sorere- wyzszą jakosc podchodz: mt-
"budowę i remonty miesz/r.ań TO- nasza po~hszala się coru bar. na jestem. że właśnie mnie ' 'nister przemysłu .lekkiego tow. 
botniczych w Łodzi, • łymCz:a· dziej ilościowo i to tak, by tej wraz z moomi 4-roa towarzy- Z I . l· k dl d Q I Eugeniusz Stawiński. Wręcza-
sem budowa ogranicm się· .. do iad szami pracy spotkał wielk: za as uzon17 po lcze a l'zq u lleuil eta jąc jej bukiet kwiatów o-

iloki odPOW' ala ,óuniej wy. k - ' 
stawiania tzw. kamieni węgiel· szczyt uczestniczenia w ta- L ' , O swiadcza: 
.)'ch, aakcjoremonr.owa .•. ech, le- soka jalcość"~ * • ważnym wydarzeniu. jakim udnosc · radour odrzuca odznaczen,"e - Jako robotnik-włókniarz, 
piej o niej nie mówić. Nie mó- jest partyjna Konferencja. a obecnie ni.nister w imieniu 
wić? Nie. Wła.~nie trzeba o 103 delegatów zapi.sa.nych do Fakt. że ja i mai koled7.Y. j'l- d Ministerstwa Przemysłu Lek-

głosu w dyshusji ... Każdy ma ko bezpartyjn:, zostaliśmy tu na ane przez rząd kiego wyrażam podziękowanie 
aiej mówić. Tak jak to zrobił na coś wamego i cennego do powie zaproszeni, jeszcze mocniej Waszemu zespołowi naj'Wy'Ż-
"onf~rencji 'owo Dudziński i sze dzenia... Nikt prawie nie dyszy przekonał nas, że w p~łsce sprzyjający oprawcom hitlerowskim szej jakości, który dał dowód, 
reg ,nnych móWCów. Przemówie d-wonka przewod"ic .. .ncego p"""_ Ludowej ceni się człOWIeka że jest JrÓWlnieź ze~em wy-

h -._ .• J. gl b k t ka ~ • -.. ,'-J • PARYZ (pAP). - W piątek która znalazła wyraz w nie- ki· świad I-ł 
_ia ich cec (]WU1oO ę ~ a '?$ pomina]'nceuo iż. CZM wypowie za jego uezc~ą pracę. so eJ omo""" robotnd-. . • . ksze] bo .. " , udał się do Oradour sur Gla- dawnym uwolnieniu przez czej. 
• ~ozw,q%an~e. te~ na~~'d k. dzi jf!!t ograniczony ... Są chwile Korzystając z tego, że zgr<? ne minister Rama.dier, ab;v: u- s~d 2. ge~erałów i 1 kapitana Sala znów gorąeo oklasku-
da~ bolączk, :r:yc,owe] o z Jego Ul życ:W, je czas się "dłuży", ~e madzeni ~ą. tutaj na tej sall dek~rować m~to ~!" llUenueok;.ego, winnych roz- je. Tow. Terpilakowa schodzi 

· 'wwta pracy. tutaj, na konferencji partyjnej - p:ze<!sta-w:clele całego ł.ódz- LegiJ HonoroweJ z oka!ZJl plą strzelanill; zakładnik~w, oraz z trybuny i wraz z członkami 
.. • .. mija on nazby' szybko j stanowo kiego św:.at~ ~racy. ch<;lala- tej rocznicy ~Itry dokona wobec medotrzymarua przez swojego zespołu zajm' mi' 

.l ł -<,li nie jest miastem górni. czo _ mimo, jj ubranie ciągrrie bym podzlehć Sit: z WaIIJl na- neJ przm: hitlerowców. rząd obietnicy odbudowy spa sce w pierwszym rzę~ sa:( 
.~ k l " szymi metodami pracy, chcia . Z ..... p •. owod.u sk~daJiemeJ ,po. lone~o .m:iasta, Rada M.i-&..t.-ft_ -_J. ... "U~ą,.~·A ... "','" _. __ .-2 cym. fłl.e IIW owo;,: _ naa ni~ .,si, "w .."ann _ i_ co ci4g].e ~ rl~~ J~ ~ ~ _ - . )"''''-1-'''-'' J" ." .............. - -

Ir$'j!pomainł4 . .. l'Xa ... _",..,.,. ~ • . -'~~łt. .......... ~ .. ..-. ~.~:;:óWila ~"':!.;:.. S 2~,.rowan.i.em d QhradQm 
r. ... - '''~~~ _ .. --M'!Pf}:;ą; , . ~'!!1~ 
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Twórcza inicjatywa robotników radzieckich 
Nowe formy współzawodnictwa pracy 

Akcja idealne; czystości fabryk 
Współza.wodnictwo socJaU- coraz doskonalszej organiza- Inicj~tywa Woroszyn.a po- ką kulturę prooukejl, ., ide-

łłiyczne w 2Miązlm Ra- cji, oor&z wyższej kultune t tal całą' zało a.lną CtZYS~ć pnedslębJomw, 
dzieckim odznacrz:a. się nie pracy. par a zos ~ p~z , -
tylko swoją masowosClą . gę i admimstracJę zakładow jako na jedeD z głównych wa 
i potężnym rozmachem, ale Przed kilku dniami pod- im. Dz1i.erżyńskiego oraz przez mnktJw rm;wiąza.Dia wielklcb 
~ezwyklym bogactwem form majstrzy mosklewsk~h zakła inne zakłady przemysłowe w zadań, zwią.u.nyeh z przej­
swia.dczących o nicwyczcrpa- dów włókienniczych "Trech-. ściero od socjaJlzmu do komu-
nej inicd8ltywie twórczej dzie- :m. Moskw.:e. 
8i"-~ko'w milI' ono' w radzieckic" gornoj Manufaktu,rr" . t nizmu. "Prawda" WYraża prze 

"TO 'A Dzi . 'ki "Prawda" popiera imcja y-
ludZI' p~~ny. ' erzyns ego Woroszyn wy k . , ...... tywa WOTO-

'4_ wę Woroszyna i cytuje wypo onarue, M =cJa 
Codziennie naph~"aJ'" wia- stąpił z inicjatywą zaprowa- · im ~ 

'J" .'t wiedzi sekretarza KC WKP(b) szyna i zakładów . JJ",e!"-
domości o przedterminowym dxenia maksymalnej czysto-
wykonaniu planów w pos7.cze ści l ładu przy warsztatach,' Malenkowa na 18 konferencji I żyńsk'.ego popart~ zos~e 
gólnych ośrodkach i gałęziach w salach fa.brycznych i w ca- partyjnej, który wskazywał I prz~z masy p:ac~Jące całego 
przemysłu. Równocześnie ro- łych ze.kładach. na koniecznCIŚć walki o wyso- ZWiązku RadZ1eckiego. 
botnicy, techllĆ.cy i inżyniero­
wie radzieccy stosują nowe 
formy współzawodnictwa, jak 
np. o przyśpieszenie środków 

obrotu, o maksymalną oszczę­
dność metalu, paliwa i ener­
gii elektrycznej. Załogi. zakła 

Rumunia na 'drodze do dobrobytu 
cy rb. - pisze autor arty1włu 
- plan wstał prze~rocl.:>r,y o 
70 procent. Skonso ~id Jwan3- zo­
stala nievale-żnośtĆ ;{JsptOd.<\'rcz3 
Rumunm. i z pOllJlJcą. L.wiązku 
Ra dzieckiego kraj posuwa ~ię 
naprzód, po drodze wi"dą~ej do 

ezy sw6j artykuł Zahareseu -
na okres, który upłynął od u­
pańs~enia klucz~cb 
przedsiębiorstw przemysł'J~ch, 
naród rumuński może patrzeć 
w przyszłość lit ufnością, i;e uda 
mu się wykonać trudne zad:... 
nl.a., których realiz:o.cla. będZie 

W pierwszą. rocznicę upań­

stwowienia przemysłu w Rumu_ 
nii tygodnik "Contemporanul" 
zamieśeil artykuł pióra znalIe­
go ekonomisty Zaharescu, oma_ 
wiają.cy znaczenie polityczne l 
gospodarcze tej istotnej dla ku 
ju reformy. Autor artykułu p N l 
kreśla., że bez nacjonalizar;ji 
środków produkcji, proletariat 
n!'e zdołałby się nawet utrzy­
n:ue u władzy. Po upaństwowl~ 

s'O cjalizmu. 
Spoglą.dając wstecz ko:6._ zapowiedzią lepszej ptzyszłości. 

dów bUdowy parowozów w 
Kołonmle i Sormowie, dzięki 

dnicjatyw:ie Aleksandra Czut­
kicha, walcz.ą o wytwarzanie 
produkcji pierwszorzędnej ja 
kości, współzawodniczą w 
ślad za włóknia.rką Na.taI.ią 

JerIdil1ą o jak najlepsze wy­
korzystanie aparatur technicz 
nych ! realizują wezwanie 
włókniarek Roiniewoj i Ko­
nonienko o maksymalne zwięk 
szenie produkcji! wyrobów 
włókienniczych z każdego ki­

nju . środków pI'Oduk~ji w dniu 
11 ezerwca 1948 roku sektor I domagają s;ę senatorzy USA 
gospoćLarki socjalistycz!l,·;j sial 
się najw$n<iejszym czp!lil<.iem NOWy JORK (P;'P~. - W skieh o miliard dolarów. p..;.;! 
w życiu gospodarczym kraju. kongresIe !"mery ltansk1t1Jl to- kreślił on w rozmowie z ko­
Obejmuje on dzisiaj {)kolo !l5 czy się za.za~a walka n~ te- respondentami, że Hoffmano­
procent całej produkcji , Fze- ma.t wyso~05Ci ~redytów !Da.r wi, który groził dymiSją w 
mysłowej, a jego prod!lI.tI\;'I. 1'e- sh~owsluch, które. prze'W1dy- wypadku, gdyby senat nie u­
prezentuje blisko 50 rroeent wac ma nowy budżet. chwam lcredytów marshallow 

lograma surowców. 
Coraz bardziej zac::eśnia ~ę 

współpraca pomiędzy oczony 
mi, inżynierami, rubotnjltami 
i stachMlowcami, co za,począt 

kowane zostało na. szerszą ska 
lę w przemyśle leningradzkim, 
d~ęki puwiązaniu praktyki 
ze wskazówkami inźynierów 

brygady budowniczych metra 

wartośei eałego OOg.lctw"\ naro <?;rupa ~ływ~wych sena- skich w żądanej przez niego 
dowego torow, zan:epokoJonych _ powa wysokośc:., nie uda się zastra 

, ' gą sytuacji 1r0000odarczeJ kra- szyć Senatu. 
. Wsr~d wie~kich ~or ~y4"l, jtl. ju, domaga s:ę znacmej re- Dotychcz.M z powazrueJ-

kle daJe upanstwowlente . ~H7.~· dukcji tych kredytów. szych działaczy politycznych 
~ys~u, Zahare.~eu Wyml'l.:I13. I u:~ Przewodniczący komisji bud jedynie senator Vandenberg 
męCIe anarchll. w . pr 1l1l' .{ql , żetowej Kenneth Mc Kellar oficjalnie poparł propozycje 
któr~ została ZlI,stąplQna. plf1Do_ (demokrata) oświadczył, iż do rządowe w sprawie wysoko­
wamem gospodarczym. ma.gać !ri~ będzie zmnłejslre- ści kredytów z tytułu planu 

W eiągu pierwszy~b. 3 miesi ę nia kredytów ma.rsha.Jlow- Marshalla. 

moskiewskiego pod kierQw- Z d d k d I 
n,ictwem robotnika Michała jaz wojewó z i e egatów 

:~':'=:~=~;'~::':~ Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckie; 
towa technika. Wczoraj przy szczelnie wy_ 

Wszystkie te formy współ- pełn~o.nej sali konferencyjnej 
zawodnictwa mają za swoją w gmachu Urzędu Wojewódz 
podstawę nie tylko prosty wy kiego w Łodzi przy ul. Ogro­
ś . al dowej odbył się IV Wojewódz 

Clg p~acy, e ?~rte są na I ki Zjazd delegatów Towarzy-
coraz mtensywnJ:eJszym ulep- stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
szaniu technologii: produkcji, dzieckiej. Na zjazd przybył: 

Prof. . dr. Bohdan Stefanowski 
doktorem honoris causa Politechniki Lódzkiej 

Wczoraj odbyła się w auli P~ wdzięcza dzisiejsze osiągnięeia. 
litechniki Łódzkiej uroczystość Następnie przemawiał wicemi­
promocji doktora nauk technicz- ni,ster oświaty, dr ~u~er:ia K~a~­
Jlvch profesora Politechniki War sowska, kt6ra w lmlemu Mml-

• ' k·' . . sterstwa Oświaty podziękowała 
szaws l~J, plerws~ego :e~tor,a. l rektorowi Stefanowskiemu za. 
budOWnIczego Pohtechmki Lodz- t d' ·ł k . ki ł z·ył w or . . . ru I wyS1 e ,Ja w o • 
kleJ - Bohdana Stefanowsklcgo ganizację Politechniki 7.akladu 

również Wloomin:ster Zaruk- kretnymi wnioskami, zmierza 
Michalski i prezes Sądu Naj- jącym: do naprawy dotych­
wyższego Kazim:erz; Bzowski czru;;owych niedociągnięć. Zwró 
jako przedstawiciel Zarządu cono szczególną uwagę na 
Głównego i Rady Naczelnej brak przekładów literatury 
TĘPR. rosyjskiej (które powinny s:ę 
Pierwszą część obrad Zjaz- ukazywać nie tylko "w św:ę­

du wypełruly przemówienia to", jak powiedział ob. Rataj­
tow. W. Stawińskiego, ob. czyk ze Zgierza). Naleialo by 
Plocka, ob. Ożogowskiej Ha- też poświęcić więcej uwagi 
I:ny i mjr. Czerwińskiego. Re rozwojow: kół szkoleniowych. 
ferat ::deologiczny wygłosił ob. Po dyskusji zebrani wybra­
wicerrunister Zaruk-Michalski. li delegatów na Krajowy 
Sprawozdanie z działalności Zjazd Towarzystwa oraz no­
złOŻYł preze~ Oddz:ału Woje- wy Zarząd. Ostatnim punk­
wódzkiego prof. dr Tadeusz tern porządku dziennego było 
Nowacki. przyjęcie rezolucji 1 uchwał, 
Po przerwie obiadowej pierw oraz wysłanie depesz do . Ge­

szym punktem obrad byłO neralissimusa Stal'.na, Prezy­
sprawozdanie Komisji Rewi- denta Bieruta oraz prezesa 
zyjnej, która złożyła wniosek Zarządu Głównego Towarzy­
o udzielen:u absolutorium u- stwa, min. Swiątko~ego. 

Watykan - stolicą kosmopolityzmu 
Od zarani.. istnienia państwa Polskie) lItostało pogrłŻone_ m.. 

poWriego Wa.tykan wywierał za szczęście Jlos~ało spowodOW&De 
poMednictwem polskiego kleru, jedynie przez intrygi wlclml7-
olbl'~i wpływ na 1081' nasze- cieli. 1rt6rzy w ~ ~~ 
go kn.ju. Oczywiście, wpływ nych cz3Sa.ch podnieśli sit prze. 
ten szedł po linii polityki Wa- ClW wla.dzy ~awowitych m~nar_ 
tyka.nu. Mu~imy zatem przyj- chów 1 rogrązy1i w przepaśc ~. 
rze6 się nieco owej polityce. ojczyzn" łamią<; wszellOe WIęzy 

W epoce wehodzenia Polski, ja prawowitego posłuBlleflstwa. (wo­
k.) państwa zorganizowanego, w bec car.a).". A potem n~ka.zuje, 
orbi~ układu polityemego ów- aby ks'ęza rozpowszechniali za,. 
czesnej Europy, istniały dwie sa.dę "posłuSzeństwo wobec usta. 
władze, dwie potęgi. Pierwszą nowionej w~a.d.zy .Jest zasadą 111. 
był kościół i papież na. jego eze- zmle::.ną 1 me mozna si! od niegO 
le. Drugą. - "Rzymskie eesar- uchylać:". 
stwo narodu niemieckiego", kt6- Tenże papież pisze w 1846 l'Oo 

remu podporządkowa6 się mu- ku do bif<kupa. gal.ieyj~kiego W~j 
sieli wszyscy katolieey kr6lo- tarQWleza: ,.DoWledzieuamy &lI 
Wle. Ceną owego podporządko- z wielkI! przykrością, iż w ~a.ju 
w'lDia było uznanie króla przez podległym nam bardzo droglemll 
p»pi(lża, demonstrowane korona- synowi, cesarzowi Austrii, przed­
cją. w kościele. Nie umanie au- sięwzi~1;{l SZkaradny spisek prze­
tomatyeznie zwracało przeciw ciw władzy najwyższej najja.ś­
"sa.moz"ańeowi" dru~ potęgę, niejszego pana... l'rzesyZ3my csl 
bę(łąeą zbrojnym ramieniem pier ten list, a.byś uczył swe owi6CZk1 
wszej - eesarstwo niemieckie. z gorliwości, witksą twittej 
Avściół w owych czasach był nauki posłuszeńsnn., które pod­

zatem potęgą. politycznI}, używa- dani winni najwyższej władzy". 
jącl} ~wego wpływu po pierwsze Ale nie tylko katolickim ees&­

na. 7.agw&rantowanie pożądanej rwm Austrii kaź e by6 poełuszny 
dla. nIego polityki, po drugie na paplez. Pra.wosławny car rOw.. 
zagwarantowanie sobie docho- nież jest "władcą od boga. da.­
dów; ciziesięcin dla księży i bis- nym". I papież obiecuje. ie d~ 
kup6w, "~więtopietrZ&" dla pa- chowie1istwo będzie pełn1~ rolt_ 
pieży. cesa.rskiego ia.nda.rma.. Oto Pi_ 

Jako oręż wykonawezy prze- IX 11" kwietniu 1863 roku pisze 
ciwko opornym służyła klą.twa do urn: "Stolica. aposto18ka. ~ 
kdrielfl&. Operowano nią ehęt- gdy nie uchybila w na.jdelika1i­
nie i pochopnie. Niemal eo drugi niej szych względach wobec Rz\-
krój polski bywał wyklęty. A du WaSzej Wysokości l jego po.. 
wszystko za nieposłuszeństwo przedników. Niech nasza. władno 
biskupowi, albo za usiłowanie o- dpostolska otrzyma. z powrotem 
graniczenia doehodów kośeiel- swój zbawienny wpływ 11& pod­
nych. A więc wyklęty był Bole.. danych ka.tolick1ch.~ wa.sza W"?­
sław Chrobry za. nie uznawanie sokoŚĆ będzie mogła. liczyć Mo 

nad sobl} władzy biskupa Gau- szacunek i wiernoAć ea.łego Da.­
dentego, brata świętego Wojcie- rodu polskiego", A w lipcu te­
cha. Wyklęty Bolesław SIIliały. goi roku papiet wydaje eneykli­
Wyklęty był WladysłlliW II a po- k~, potępiającą Powstanie są~ 
t«m jego braei.. - ws~cy w niowe. 
sprawie sporu o spadek. Wyklęty LecI!. XIII wydal W' l"Olrn 1890ł 
był MieSzko Stary, bo nie ehciał encyklikę do biskup6W' polskich, 
umniejszy6 świadczeń duchowie:O. w kt6rej ezytamy zaehęł.ę do p&­
stwa. Wyklęty Wła.dysław Las- Ełu~zeństwa. zaOO1'com: "Wy, 
konogi, bowiem nie uznał uchwał kt6rzy rosyjskiemu podlegacie 
synodu łęczyclUcgo właśnie w tej berłu... nie przestańcie wytęŻ'at 
sprawie. A gdy Władysław usiłowań na.d utrwaleniem wśród 
zni6eł s~dy duchowne, wykląl go kleru i ogółu poszanowania. dla 
i t<a.m papież Inoeenty II, wykli- zwierzchności._ wy, którzy podl8-
nają.e jednocześnie eały kraj. gade przesławnemu domO'Wł. 
Wyk1t'te były za niepłaceme Habsburgów miejcie baczenie, 
dziesięciny miasta. Wrocław, Gło He zawdzięczacie dostojnemu ~ 
gw, Radborz,. CieSzyn, ZOlY, sarzowi .. , Wam, którzy JIIun1~ 
KC'tle i Gliwice. Wyklęty byr kujecie prowincję Pozna.llSki" l 
ksiliożę Leszek Czarny. Aż wresz- Gnieźnieńską za.le!:aaJly ufnoŚĆ VI 

ci~ klątwa. za nieplacenie d.zie- wielkoduszność 1 sprawiedliwoti6 
sięciny dotknęła Kazimierza cesarza (niemieckiego)". Ten­
Wielkiego. Wreszcie bodaj, że 0- Ż~ sam pa'Oież powiedział Wilhel­
statnim wyklętym królem był mowi II: • "Przyrzekam Wa.szej 
Kazimierz Jagiellończyk za to cesarskiej mości, imieniem wszy. 
że zwalczał Krzyżaków. stkich jego poddanych katolic-

Nie zmieniły się te sprawy i kiego wyznania. "lV'SZystlóch 
p6źniej. Tak, jak zmuszano kr6- szczepów i wszystkich stanów, ił 
16'1'1' 00 posłusze~stwa eesarwwi będą zawsze wiernymi poddany.. 
niemieckiemu, jak wymuszano mi cesarza niemieclóego·'. 
ustępstwa wobec Krzyżaków, tak W dwadzie~cia sześe lat p6~ 
i po rozbiorac}l Polski - Wat y- niej, podezas najstraszliW8zej o­
kan stanł-ł ze BW. władz. i a.pa.. kupaeji, pisze biskup Kaezma.relt 
ratem do dyspozycJi zabOrców. w "Przeglądzie diecezjalnym 
Tym razem wszystkich trzech. kieleckim" : WlIywam was, ... 

Po pierwszym rozbiorze pa.pież byście nasam;rzód wierni świQ­
Klemens XIV pisze do cesarzowej tym przykazaniom Boga. 1 Ko.. 
Marii Teresy: "najechanie Pol- ścioła. okazali się posłuszni 
sló i jej podział były nie tylko wzgledem wiadz administracyj­
rzeczą. polityczną, leez leżały w nych;', 

na Dokt.ora Honoris Causa. ~aukowego, kt6rego potrzebę taK 
Uroezy~tość otworzył rektor żywo odczuwała robotniez& Łódź. 

Politechniki Ł6dzkiej, Aehmato- Generalny dyraktor Centr. Za­
wiez. Mówca w dobitnyeh slo- rządu Przem. Włók., inż. Wende 
waeh nakreślił postać rektora w uznaniu zasług uczonego w or­
Hefanowskiego, wielkiego przy- ganizowaniu wydziału włókil'n­
jacieJa młodzieży, niezmordowa- niczego, wręczył rektorOWi od­
x;ego organizatora i pedagoga, znakę przodownika pracy prze­
kt6remu Politechnika Łódzka za- mygłu włókienniczego. 

stępującemu Zarządow!i. W 0-
żywionej dyskusji, jaka s:ę 
następnie wywiązała, głos za­
brało kilkunastu delegatów z 
terenu województwa, którzy 
wytknęli braki w dz!ałalnośc: 

interesie religii i dla duchowej Nie poruszaj,!e więc w tym al'­
kOrzyści Kościoła było koroecz- ty kule sprn;wy ustosunkowania 

PrOODOZa pOfJOdy ue ..• " się papieża do szeregu zagadnie:6 
l; ~ Po wybuchu powstania lisropa- okresu powojennego, jak np. do 

W dniu dzisiejszym w dnieL dowego papierz Grzegorz XVI llaszyeh granie zaehodnich -
niooch południowyeh zachmurze pisze w tzw. "Breve" do kleru widzimy, jak kosmopolityczna 

Towarzystwa przeważnie na­
tury organizacyjnej. Mówcy 
występowal: również z kon-

nie na ogół duże, miejscami polskiego: polityka Watykanu w ciągu wie. 
nieWlielkie opady. Na pozosta.- "Dowiedzieliśmy się o okrop- lu wieków gOdziła w na.jżywot­
łym obszarze kraju d<Jś6 pogod nym nieszczęściu, w jakie to niejsze interesy narodu i pal1-
nie. lrwitnące królestwo (Królestwo stwa polskiego. 
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Daleko od MoskwV 
W ciągu pół godziny Beridze wyszczególnił wszystkie 

dowody, przemawiające za jego projektem. Był spokoj­
ny i nie uciekał się do przykrych ~hwytów dyskusyj­
nych. Batmanow słuchając przypomniał sobie z jaką 
pasją inżynierowie sprzeczali się i obrażali w jego ga­
binecie. Po tym, jak wyładowali się, tutaj, jak to prze­
'widział naczelnik budowy, przemawiali bez zacietrze­
wienia i tego wszystkiego, co przeszkadzałoby Pisa re­
wowi i Dudinowi wniknąć W sens sprawy. 

- "Takie oczy wszystko widzą" - pomyślał Aleksy, 
gdy spostrzegł, że Pisarew bardzo uważnie przygląda 
się Grubskiemu. Kowszow już nie odczuwał niepokoju 
hociaż teraz właśnie decydował się los projektu. Wi­

oocznie niepewność Grubskiego i twardy, pewny sie­
bie ton Beridzego, zrodziły w nim to uczucie. 

- Prawdopodobnie nie po raz pierwszy słyszycie 
dcwody towarzysza Beridzego? - zapytał Duclin Grub­
skiego. - Spór między wami rozpoczął się prawdopo­
dobnie od pierwszej chwili znajomości. Proszę nam po­
wiedzieć uczciwie: czy od chwili, jak nadesłaliście nam 
ra'OOrt. nie zmieniliście swoich po,E:!ladów? A może trud-

no wam pokonać w sobie ducha sprzeciwu? Zdarza się, 
że człowiek coś postanowil, zrobił krok naprzód, a po­
tem już nie wypada wracać. Proszę przyznajcie się do­
póki nie jest za późno. Budowa, jak powiedział towa­
rzysz Batmanow idzie drogą wyznaczoną przez nowy 
projekt. Jeśli tamten kierunek nie jest prawidłowY -
czy nie oznacza to katastrofy, której nic nie będzie 
w stanie naprawić. 

- Jestem głęboko przekonany, że droJ;a obrana przez 
towarzyszy jest błędna. Obecny stan budowY, zbliża nas 
właśnie do katastrofy ... - powiedział wstając Grub­
ski. 

- Cóż więc proponujecie, ażeby wyprowadzić budo­
wę ze stanu "katastrofy'" i wykonać wreszcie posta­
nowienia rządu? 

- Niestety nic nie mogę zaproponować, - przyznał 
się Grubski. Rurociągu w takim terminie zbudować nie 
można. Lepiej przyznać się do tego teraz, aniżeli póź­
niej, kiedy ogromne wysiłki wielu ludzi okażą się zby­
teczne. 

Sekretarz komitetu krajowego z wyraźną dezaPTobat~ 
spojrzał na Grubskiego. 

- Niedobra, niepomyślna odpOwiedź, towarzyszu 
Grubski. A mieliście sporo czasu na rozmyślanie. 

Grubski milczał i z trudem wytrzymYwał spojrzenie 
Dudina. . . 

- CZY wiecie. kto was DOdtrzvmuie w twierdzeniu. 

że nie można zbudować rurociągu? 
rew. 

zapytał Pisa-

Mówił powoli, niskim głosem. 
- Wyobraźcie sobie, że Goebbels, jest tego samego 

zdania, co wy. 
- Tak, tak, proszę się nie oburza~, - lekko ,')d~ 

ni6sł głos. gdyż zauważył, że Grubski dr.E!lląl i poczer­
wieniał. 

- Wiedzcie, że z rozkazu Goebbelsa piszą w niemie­
ckich pismach o naszej budowie. Sens faszystowskich 
artykułów jest taki: bolszewicy postanowili zbudowa~ 
rurociąg pomiędzy Tajsinem, a Nowińskiem i nawet 
dowodzą, że potrafią ułożyć go pod burzliwymi falami 
cieśniny Dżagdzińskiej . Praktycznie pomysł ten nie JłO-­
siada dla bolszewików dużego znaczenia, ale ;est cie-­
kawY jako przykład sowieckiej p1"opagandy, kt6ra chce 
nas przekonać, że wojna potrwa dłużej aniżeli rok. Zre­
sztą niechaj się starają i budują rurociąg - mówią 
pomocnicy Goebbelsa. _ . Woina niedługo się skończy 
i wszystko co zrobią przypadnie naszYm przyjaciołom 
z Dalekiego Wschodu ... 

Pisarew zamilkł i dodał z sarkazmem: 
- Można wam powinszować takiej zbieżności nogllł­

dów. 
Gruhski chciał odpowiedzieć, lecz nie mógł. Z Clrhwial 

się i usi'iclł, ~krywajac twarz rekoma. 



Kronika m; Radomska Delegatka na II Kongres Związków la 
KOMU WINSZUJEMY 

odowych 
Poniedz. dnia 13 czerwca 

1949 r. 
Dmś: Antoniego 

Tow. Laszc~yk mówi o swych wrażeniach 
Tow. Marianna Laszczyk,stwo w Polsce osiągnięte zo Nasz Kongres był jeszcze mokrytycznej analizie do-Inia planu trzyletniego dla 

członek Rady Zakładowej stało przez lewicę społecz- jednym etapem w między- tychczasowa praca i działal- mobilizacji sił i środków 
Fabryki Sztucznego Jedwa-ną, że w Polsce władza spo- narodowej walce o pokój i ność Zw. Zawodowych, co przed planem sześcioletnim. 

W~S~L TELEFONY biu w Tomaszowie Maz., by-czywa w ręku ludzi pracy. wolność. znalazło również swój wy- A plan sześcioletni? .. Nie 
ła jedyn~ przedstawicielką Dumna jestem, że repre- A poza tym? raz w uchwałach, przyję- tylko zrealizujemy, ale ta~ 10 - Straż Pożarna 
kobiet pracujących Toma-zentowałam na KOlll!Tesie - No cóż ..• delegaci z ca- tych na zakończeniu Kon- samo będziemy go przekra-II - Urzłd Bezp. Publicznego -szowa na Kongres Zw. Za- kobiety Tomaszowa, że by- łego kraju mówili o osią- gr esu. . czać i wykonywać przed ter 

12 - "Głos Radomszcza.ński" 

1~ - B.. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda .MO 
61 - Miejski KomiSariat MO. 
91 - Starostwo Powia.towe 
60 - Szpital Powiatowy 

-o-

Dy2;URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 

apteka Rudzińskiego, mIe­
szcząca się przy ulicy Rey­
monta 32. 

wodowych. łam na Kongresie, .że mo- gnięciach i sukcesach, o Kongres wniósł nowy minem. 
Kiedy pytamy ją o wra-glam słyszeć opinię ob- przekraczanym planie pro- zapał entuzjazmu do dal- Rozmowę przeprowa-

żenia i o momenty, którecych o Polsce Ludowej, zdą dukcyjnym - ale równo- szej j-'u:1Cy. Kong"res stał dził korespondent fa-
najmocniej na nią podziała-żającej do socjalizmu. cześnie poddawana była ISię nowym dopingiem dla bryczny "Głosu" 
ły odpowiada: Bo czyż nie można było gruntownej krytycznej i sa- przedterminowego wykona- T. Wilczyński. 

O przebiegu i obradach być dumnym słuchając słów _ • MU SM Iii ._ 

odbytego Kongresu czy tel-delegata związków szwedz- O · .. h F· k ' , 
nicy poinformowani są cZYkich, który mówił: "Podzi- SlągolęCla ut Y " enl S 
to za pośrednictwem prasYwiam waszą dzielność i wy-
czy też radia. A moje ..... vra-trwałość. Podziwiam waszą d' 
żenia... ofiarność, d.zięki Idórej dźwi tematem nara y wytworcze; 

Kongres poza jego histo-gnęliście się mimo ogromu W hucie "Feniks" w Piotr ICZyk zaproponował, ażeby czek do form. W związku z 
rycznym znaczeniem dla pol klęsk i zniszczeń, jakie za- kowie odbyła się narada wy przystąpić do produkcji 'ty pracownicy warsztatowi 
skiego ruchu zawodowego dała wam ostatnia wojna im twórcza, na której robotnicy sprężyn do uchwytów form postanowili zmontować spe-

--o- był triumfem~iędzynarodoperialistł'c:ma. Jesteście na- łącznie z kierownictwem tak zw. pacli. Według po- cjalną tokarnię do toczenia 
KINA wej solidarności ludzi pra- rodem niezwyciężonym i technicznym zastanawiali bieżnych obliczeń dałoby to powyższych rączek. 

Kino .,Wolność" ul. Naru cy. W czasie obrad przeży-my stawiamy wasz kraj i się nad usprawnieniem pro- około 60 procent oszczędno- Narady wytwórcze na te-
towicza 8 wyświetla film pro liśmy niezapomniane i wzru wasz lud pracujący jako dukcji. ści dotychczasowego kosztu renie huty "Feniks" zawsze 
dukcji ~merykańskiej pt. szające chwile, kiedy dele-wzór. Wy uczycie ludzi pra- Obrady miały żywy cha- kupna tych części. dają pozytywne rezultaty. 
),Dragon Wy ck". gaci 19-tu państw, przybylicy innych narodów jak na- rakter. Robotnicy wysunęli Znaczne oszczędności wi- Spodziewać się należy, że i 

. z różnych stron świata, wy- leży żyć w ustroju demokra szereg pomysłów, które zda nien dać również pomysł następna naraąa przyniesie 
Począa~k seansów .w dm powiadali się w słowachcji jak należy pracować dla niem kierownictwa technicz tow. Grzegorzewskiego, któ ICOŚ nowego i pozwoli na dal 

pow~zed?Ie: ~o;Iz: 18 l 20, a pełnych podziwu dla naszej tego ustroju". nego winny przyczynić się ry zaproponował podjęcie sze usprawnienie procesu 
W. medZlel.e . l s~ęta poran- twórczej pracy i wysiłku, Ta solidarność międzyna- nietylko do usprawnienia produkcji drewnianych rą- produkcyjnego. 
kI o god~me 9 1 11 .. s,eanse jaki proletariat polski wkła- rodowa, która ":ak mocno procesu produkcyjnego, ale 
popołudruowe o godzIme 16, da by dźwignąć nasz kraj zprzebijała w czasie trwania rówmez do osiągnięcia 
18, 20. ruin l zniszczeń. Kongresu potwierdziła i u- znacznych oszczędności. Świetlica dworcowa w Radomsku -o-- Nasi goście byli pełni u-mocniła nasze przekonania, Jako pierwszy zabrał glos 
Adres Redakcji 1 Adm1n1stracji znania dla ruchu robotnicze że możemy spokojnie praco- tow. Pietrzak, który poru- spełnia swe zadanie 

.,Głosu Radomszcza:Asktego" go Polski i że w tak krót-wać i nie bać się gróźb mię- ł wydobywanI' a szy sprawę W ubiegłym roku na te- świetlica posiada małą bi-
Radomsko, ul B.e ..... onta nr. 39. kim czasie po zniszczeniach dzynarodoweJ' kliki kapita- kk' ch l' ę przy 

J- o su na pOWIerz n - renie Radomska powstała blioteczkę, złożoną z 50-ciu 
-o- wojennych Polska osiągnęła listycznej, gdyż proletariat tak zw. gasakach. Dotych- ś . tl' d l ' tomów. 

tak wielkie sukcesy na polu wszędzie myśli jednakowo, i czas koks ten wydobywany WIe lca worcowa, w do 
Administracja tele!l)n DX d k l In . d" ł d ., . Dzięki staraniom ob. Kup - • gospo arczym, u tura ym, nie da się użyć przez reki- był ręcznie, co zabierało du reJ groma Zl SIę m o Zlez 

12 c ........ a codziennie od godz ' . t ł t" k't l' t h d . . d' . kl' d czyńskiego kierownika świe , ~.r- OSWIa owym, co mog o s acnow apI aIS ycznyc o żo czasu i hamowało proces przy]ez zaJąca o eH o 
9-ej do 16-ej. się dzięki temu, że zwycię-nowej zawieruchy wojennej. produkcyjny. Tow. Pietrzak szkół. tlicy i ob. Michalskiej - opie 
1I 
______ •• ______________ .. _____ -. __ ...: __ e __ IBIBIDII.. Ś kunki, młodzież otrzymuje 

zaproponował wybudowania wietlica ta jest poważ- w świetlicy posiłki, których 

Ak · dk·· t ". specjalnej windy. nym osiągnięciem radom- cena jest minimalna. I tak Cia, porzą owaola I czys oset dÓ~~ay;ndo~yo~~~ZZ~~ ~~::fy- s(~~~:~!i;~Do).d~~a!~g~~;~ n. p. bułka z masłem i 
szklanka herbaty kosztuje 

b" "k" h ki d h brak materiałów ogniotrwa- cji świetlicy przyczyniło się razem tylko 10 zł. -
W pa IGnlC IC za a ac pracy łych, które nie zawsze moż- w poważnym stopniu Kura- Świetlica cieszy się wśród 

.J~~ niejednOk,rotnie poru;;/nie u~at~.a pracę robotnikó~lce, naprawę schod?w przy e- ~a . było sprowa~z~ć ?~ czas torium Szkolne, dzięki któ- ł d 
~l1smy na ~a~ch. ,,~łOS~ chron;rąc • . l,ee przed palą.cym. lewa torze.' całkOWIty remoz:t l w dostateczneJ lIosCI. Za- remu uzyskano fuAdusze na m o zieży wielką popular­
ft!fawę ~m~en'ia ak~jl po- prOI11le.r;.ra:m: śłoneCznynll: ·W- umY':'l'alm, uporządkowan:e radzić temu postanowił pra zakupienie krzeseł' t ł' nością i zachodzi obawa, ' że 
rządkowarua l czystośc: w za Centrali wyremontowano l wy piwmc, osłony na kolą zęba-. ,.,. . . l .s o owo lokal okaże się wkrótce za 
kładach pracy. Dzisiaj należy malowano ściany bram wjaz- te VII maszyny pap:erniczej, cownIk Do~rzyns~l, k~ory Z. sWletlicy korzysta o~ec: mały. Należałoby więc z gó­
już stw:erdzić z zadowole- dowych oraz założono dwa zabezt>ieCf.enie tablic rozdziel wysunął prOJekt, azeby Jako me przeszło 250 uczenmc l ry o tym pomyśleć, że w 
nie~. że.. apel na~z .znalazł zieleńce. .. . czych. w warsztacie elektrycz ma!eriału zastęp~zego uży- ~czniów, ~tó~zy rekr~tuj ą przyszłym roku szkolnym 
sWOJ właSClWY od, dzwlęk w W ramach akCJI BezpIe- nym Itp. wac resztek mespalonych SIę z chłopow l robotmków. i1os'c' młodzl'e' . ·d'· . 

b· . k' h f b k . t . H" P d W . k t·· ł - zy przYJez za-szeregu pa lanIC;C a ry , czens wa l 19Ieny racy" zw:ąz u Z yml pracaffil kamieni ogniotrwa ych po- Świetlica wyposażona J'e t·· k ' d R d 
a szczególnie w PZPB. Wiele dz:a~ 9 pobudował dla swoich znacznie zmniejszyła s:'ę ilość został ch z remont6w ' wa- .. ~ I JąceJ na n~u. ę o, ~ om-
oddziałów PZPB przystąpiłO pracowników specjalne szat- wypadków przy pracy. W ma. ~ tk' t l . 'd. we wSz:>:stkle . c~dzlenne PI- ska, powazme wzrosme. 
do energicznej akcj:, na sku- nie, które umożliwią im za- ju zanotowano w Pabianicach n.len. .esz l aKl~ ~aJ .uJą sma. Nlezalezme od tego (sz.) 
tek której zniknęły z dziedziń oszczędzenie włashych ubrall 12 drobnYCh okaleczeń, nie SIę. w dostateczn~J IlosCI w 
ców fabrycznych złom, gruzy oraz poprawią warunki higie- powodujących niezdolności do kazdym zakładZie pracy, 
i nieuprzątane od wielu 11lie- ny zakładu.' pracy. Szeroko zakrojona ak- tak więc pomysł towarzy­
sięcy śmieci. Oddz:al 7 i od- Również! inne fabryki prze cja porządkowania i czysto- sza Dobrzyńskiego da się 
dział 4 przystąpiły ponadto prowadziły szereg inwestycji, śc:, akcja zwiększająca b~- również zastosować na tere­
do uporządkowania strychÓW, zarówno '?' zakresie .ak~ji p?- p:ec~eństwo i higienę przyc~y nie innych hut szklanych. 
szop l wnętrz sal fabrycznych. rządkowe], jak i bezpleczen- m SIę w znacznym stopnIU W '. t t ł ró-
Pakownia towarów koloro- stwa :: higieny, np. pabianicka do stworzenia dobrych wa- .. ysumę e zos a y .w.. 
wych wykonała ostatnio za- fabryka papieru wykonała w nmków pracy. Dlatego też mez dalsz; 'pomysły po .hnn 
ciemnienie okien, znajdują- ostatnim czasie zabezpiecze- wszyscy powinni akcji tej po- oszczędnosclO;weJ. KomIsarz 
cych się w dachu, co ogrom- nie przejść przy przewijacz- św:ęcić jak najwięcej uwagi. oszczędnościowy ob. Kowal-

Szkoła Przysposobienia Przemysłowego 
gościła u siebie przedstawicieli 

Czechosłowacji 
1?<? Tomaszowa przybyli Ikładowych, świetlicowych 

goscle czechosłowaccy w 0- itd. Goście w rozmowie byli 
sobach: tow. dr. inż. Bur- pełni uznania dla urząd ze­
gla Bohumiła,'- naczelni- nia i wzorowego porządku 
k~ Ministerstwa Oświaty i jaki panuje w szkole ara~ W trosce o zdrowie mas ludowych Slmunka Pawła - ref er en- wykazali żywe zaintereso­
d~rza szkół z~w:odowyc? Mi wanie dla lekcji, jakie nie 

Walka z 
, I · msterstwa OSWlaty, ktorym które z junaczek właśnie od 

I czewski WItold, z ,ramienia wyników w pracy i hauce, g r U Z I C ą towarzfszy!i tow. tow. Mar- rabialy. Życząc im dobrych 

Departamentu ~zk.o,ł Zawo: goście opuszczając szkołę 

staJ-e SI-ę coraz hardzI-e,· skuteczna dow!ch oraz WIeWlorko~skl stwierdzili: ;,naprawdę wi-
MarIan.. dyrektor DZIału dać tu jak wiele starań wkła 

Na szeroką skalę zakro- W całym województwie tym celu przystąpion" do walki z grużlicą. Z istnieją- Szkolmctwa Zawodowego da się, aby wyuczyć dziew-
jona walka o poprawę wa- zorganizowano 46 poradni masowych badań roentgeno- cych dotychczas 46 poradni C. Z. P. Wł. . częta pożyte znego rzemio-
runków zdrowotnych w Pol przeciwgruźliczych, w któ- logicznych oraz szczepień do przeciwgrużliczych 14 zo- Goście po przybyciu udali sła, a pobyt w szkole chyba 
sce, znalazła między innymi rych zarejestrowano 12,5 skonałą szczepionką BCG. stanie wyposażone kom- się do Szkoły Przysposobi e im służy, gdyż wszystlde 
wyraz w podjęciu szeregu tysiąca chorycl:1, w tym 2,5 Z braku innych szczepionek pletnie w najnowocześniej- nia Przemysłowego Nr 50, tryskają zdrowiem". 
wielkich akcji zwalczania tysiąca osób, posiadających początkowo szczepiono dzie- sze urządzenia i aparaty. gdzie zostali powitani przez Następnie goście zwiedzili 
chorób społecznych. Stosun- grużlicę zak'clzną. Cięiej cho ci doustnie, w dalszym jed- Pozostałe przychodnie będą dyrektora S.P.P.' tow. Ko- warsztaty szkolne Gimna­
kowo najwięcej uwagi po- rych, w liczbie blisko tysią- nak etapie, po zawarciu u- pracowały w ramach Ośrod ryckiego, a kol. Korczak zjum Przemysłu Włókienni­
święcono grużlicy, którą za- ca osób, skierowano na mowy z Duńskim Czerwo- ków Zdrowia, jako poradnie D;?minik\ Zł II~-~ej ~ompa- c~egoGb~~ąc~ właśnie 7- r';l­
liczyć należy do chorób naj- koszt Skarbu Państwa do nym Krzyżem, zaczęto prze ogólne. Zostanie również u- ~ll • poWI a a. lC WIerszem c u. oscle mte~esowa l SIę 

t Łod . l' l Wlązanką białoczerwonych pracą maszy-n l zasobem . groźniejszych, i której na- sanatoriów przeciwgrltżli- prowadzać, od lipca ubie- worzona w Zl, przy u 1- k . t' kt h' . 
l · . k ł . h ł k b d' t W'l' k' . 114 W' Wla owo pra ycznyc WIadomoścI, si eme ZWIę "szy ° Slę znacz czyc • g ego ro u, a ama wszy s - cy o czans leJ , aJe- D I' B l d . k . . kt' . bł' . 'd k P d" p' r. nz. urg po Zlę 0- uczmow, orzy J.e o s Ugl-

nie z powodu sprzyjających Leczeme sanatoryjne gruż Ide dzieci od 1-18 lat od- wo .z. a ora nla. rzec lW- wawszy za miłe i serdeczne wali. 
jej rozwojowi warunków, lików z terenu wojewódz- czynnikiem tuberkulino- gr~zbc~a. Poradma .ta hę- powitanie mówiąc o współ- Opuszczając gimnazjum 
spowodowanych minioną twa odbywa się we Włodzi- wym. Dotychczas zbadano dZle ffilał.a za zad~me opr~: I pracy szkolnictwa między podziękowali dyrektorowi 
wojną. Szczególnie groźna mierzowie, gdzie zakład 285 tysięcy dzieci i zaszcze- co~ame .. pl~now akc.Jl naszymi bratnimi narodami, gimnazjum ob. Kazimierow­
sytuacja zaistniała na tere- przeznaczony jest dla bez- piono 143 tysiące. Ażeby prz.ecr~gruzhczeJ na tereme podkreślił, że nie zapomni skiemu za powitanie i opro­
nie województwa łódzkiego, rolnych i małorolnych chlo- można było zrealizować wo~ewodztwa,. kontrolę wszy serdeczności, jaldej doznał wadzenie po zakładach pra­
gdzie ilość chorych na gruż- pów oraz w nowourucho- śmiały plan zbadania i za- stklC~ .poradn! terenowych, w Polsce Ludowej oraz że cy, a odjeżdżając z Toma­
licę jest znacznie większa mionym sanatorium w Gi- szczepienia wszystkich dzie- kwahfl,kow:ame cho~'ych do Czechosłowacy będą rów- szowa dr. inż. Burgl rzekł: 
niż w którym kolwiek in- dlach, a częściowo i w Tu- ci z woj. łódzkiego, w ter e- zakładow,. Itp. <?be~me. w o- nież się cieszyli, gdy polska "Cieszę się bardzo, że mo­
nym. szynku. nie pracują 3 kolumny, każ- p::acowamu .znaJd:J.Je I'H~ bu- młodzież szkolna przyjedzie głem poznać rozwój szkol-

I gdy w roku 1948 rozpo- Jednak akcja przeciwgruż da złożona z 1 lekarza, 8 pie dzet pora dm. . z wizytą do szkół czech oslo- nictwa zawodowego w Pol-
częto generalną kampanię licz a nie ograniczyła się by- lęgniarek, 2' sekretarek 0- Reorg~niza::ja .. poV\ryż~za wackich. Kończąc krótkie sce Ludowej. Szkolnictwo 
zmierzającą do zahamowa- najmniej do samego lecze- raz 1 lekarza z Duńskiego oraz Wlększe mz w uble- przemówienie wzniósł o- to jest gwnrancją stałego 
nia niszczycielsldego pacho nia. Główny nacisk położo- czy też Szwedzkiego Czer- głym roku fundusze pozwo- krzyk na cześć S.P.P. dopływu nowych sił facho­
du tej choroby, jednym z no przede wszystkim na ak- wonego Krzyża. lą w ~~ku b!eżącym wal~~ Po powitaniach dyrektor wych, potrzebnych tal, bar­
najintensywniej prowadzą- cję profilaktyczną, która W roku bieżącym nastąpi z gruzllCą Jeszcze bardZIeJ S.P.P. - tow. Korycki opro dzo do rozbudowy Wasze. 
cych akcję przeciwgrużliczą przy grużlicy jest naj istot- pewna reorganizacja w wo- uaktvvroić wadził gości pc;> budynkach go kraju, do budowy Socja-
był właśnie okrę~ łódzki. niej!':za metoda walki. Wiewódzkim anar"cie do (w) szkolnych, burSIe, salach wy lizmu. . (w) 



8tr. ł -
4lfIQI~n 

' TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracaa 'Z7 
PzU • godz. 19.15 dramat Ua­

byma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

PA1tSTWOWY 
TEATR POW~ECHNY 

11-go Listopada 21, tel. 150_86 
Codziennie o godz. 19.15 ko_ 

media Gabrieli Zapolskiej "Mo­
ralnoś6 pani. Dulskiej" z udzia_ 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR "MELODRAM' , 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka GarcU 
Lorca "Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR "OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - "Jadzia wdowa" 
- J. Tuwima. 

TBATR KOMEon MUZYCZNBJ 
"LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Godz. 19.15 -

. OZ.WONY Z CORNEVILLS··. 

ADRIA - .Za WamI pójdą Inni". 
gcdz. 14, 15, 17, 20 dozw. od L 14. 

-BAŁTYK - "Anton! t Antonina" . 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
film dozwolony dla młodzlc:!:y. 

o I!.uchor •• Dzlenni.o Lódzhie!l,o U 

Salyga i Czyż zwyciężają 
l,oalicję rodowitych warszawiaków 

W niedzielę rozegrany został wyścig kolarSki na, szOSie o na­
grod~ "Dziennika, L6dzkiego ". Dystans wynosi!' 150 km. Wy 

ścig Odbył si! na trasie L6dź - Pabianice - Łask - Sieradz­
Blaszki - Łódź. Do biegu zgłosiło się 47 kolarzy z całej Polski. 
Wyścig ukOńczyło 32 zawodników. Gdy kolarze wracali z Pabia... 
nic, koło fabryki Horaka nastąpiła. kraksa. WypadkOWi uległo 7 
zawodnik6w, m. in. i Pietraszew ski. 

Do mety trzech kolarzy przybyło w jednakowym ·czaSie -
4 godziny 26 min.. i 32 sek. Byli to: 1) Sałyga, 2) Czyż (obaj 
Gwardia. - W-wa), 3) Wrzesiński (Polonia - W-wa). 

Następni zawodnicy mieli czas 
o 0,2 sek. gorszy od pierwszych, 
a mianowicie: 4) Olszewski (O­
gniwo W-wa) - 4 godz. 26 min. 
32,2 sek., 5) Siemiński, 6) Napie 
rala, 7) :Mich - 4 godz. 26 min. 
32,4 sek., 8) Kapiak, 9) Paproc­
ki (Ruch Chorzów), 10) Kudert 
(G'wardia W-wa - godz. 26 min . 
32,6 sek., 11) Motyka (Gwardia 
Wisła Kraków), 12) Mianowsld 
(Ogniwo W-wa), 13) Rzeźnicki 
(Polonia W-wa) - 4 godz. 26 
min. 32,8 sek_ Siedęmnasty był 
Targoński z Gwardi stołecznej, 
osiemnasty Pietraszewski, 
dziewiętnasty - Bukowski, re­
prezentujący ten sam klnb. 

jednakowy: l godz. 27 min. 28 s. 
Oto ich Ilazwiska: 1) :Murowa­
niecki (,ŁKS Włókniarz), 2) 
SWlCrcz (ŁKS Włókniarz), 3) 
Jabłoń ski (Budowlani W-wa), 
4) Zarzycki (ŁKS Włókniarz), 
5) Krawczyk (Ogniwo W-wa), 
G) Olczyk (ŁKS Włókniat;z). 

W biegu na. 25 km dla. tury ­
stów startowało 111 kolarzy, u­
kończyło wyścig 89_ Pierwszy 
przybył do me~y mik (ŁKS 
Włókniarz ), 2) Krawent ek (ł"KS 
Włókn.), 3) Sko;:nski (nicstowa­
rzyszony) , 4) Busz (ŁKS Wł.), 
5) Chudzik, 15) Wetland (obaj 
l'iestowal'zyszeni). Czas pierw­
szych sz (' ściu zawodników był 
43 min. 52 sek. 

TEOFIL SAŁ Y~A 
(Gwardia - Warszawa) 

MiIllO niesprzyjaj~cych warlJn­
k6w atmosferycznych, zawody 
niedzielne pod względem propa­
gandowym spełniły SWE) zadanie. 
Organizacyjnie wypadły r6wnież 
zadawalająco. 

Opieszałość czy rozkaz? 
Jak już donosilimy, na za proszenie Federacji :rra~C\lSk1ch 
Związków Zawodowych mieli wyjechać na WYŚClg, orga.­

nizowany przez dziennik "Huma.nite", trzej nasi kolarze -
WóJCIK RZEźNICKI i WRZESI~SKI. Start naszych kola­
rzy miał' być jednocześnie rewizytą kolarzy francuskich, star­
tujących w wyścigu Praga. - Warszawa. Kolarze polscy, po_ 
mimo złożenia podania o wizy przeszło 1iydzieJ1 temu - do s0-
boty, dnia. 11 bm. w południe wiz tych nie otrzymali 1 muRieli 
pozostać w domu (Wyścig dziennika "HtJnlanite" Odbył B1~ 
wczoraj - przyp. red.). . 

Charakterystyczne jest - ~e polskie orga.na. sportowe .. 
stały w piątek poinformowane telefonicznie z Paryża, że fran 
cuskie Minis"terstwo Spraw Zagranicznych zawiadomiło już 
KOIIlBUla.t Fra·ncuski w Warszawie o udzieleniu tych wiz. Kon­
Sulat Francuski ze swej strony oświadczył jednak, że ... za.wia.-
domienia takiego nie otrzymaI. , 

Być może, jle start naszych kola.rzy w Paryżu ni~ doszedł 
do skutku wskutek opiesza~ości francuskiego Mimsterstwa 
Spraw Zagranicznych, lub... Konsulat Francuski w Warsz 
szawie. Nie jest jednak wykluczone, że nie doszedł on do 
skutku z przyczyn :innYch. Możliwe, że przyszedł rozkaz 
"E góry", aby polskich spor towc6w nie wpuścić do Francji, 
aby nie ujrzeli na swe własne oczy - do czego naród francu­
ski doprowadzi!' plan Marshalla. 

Minister Rusinek i poseł Motyka 
odwiedzają naszych piłkarzy w AWF 

WARSZAWA (obsl. wł. ) 
Ob6z treningowy piłkarzy w Aka 
demii WF na Biel!l.nach odwie-

dzili w dniu 11 bm. minister Pr. 
cy i Opieki Społecznej Rusinek, 
dyrektor GUKF poseł Mot;rka o.. 
raz przedstawiciele PZPN, 1ni. 
Przeworski i Glinka. BAJKA - "W pogoni za mę­

żem" , dozwolony dla mlodz. 
godz. 15.30, 18, 20.30. 

GDYNIA - ProgTam aktualno_ 
~ci kraj. i zagr. Nr 25~ 

W zawodach na 50 km dla 
"kartowiczów' startowało 46 
zawodnik6w, ukończyło wyścig 
29. Czas pierw!zych Bzo§ciu był 

Trzy ZWyciQstwa 
Pięściarze ŁI<S Włókniarza Minister Rus!nek w kr6tkiJJl 

przemówieniu wygłoszonym d.o 
piłkarzy, podkreślił znaczenie 
godnego reprezentowania barw 
polskich w meczach międznlali­
stwowych. 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,21. 

HEL - dla mIodz. "Skarb'" 
godz. 14, 16, 18, 20. 

MUZA - "Dzwonnik z Notre­
Dame", (lozwolony od lat 16 
godz. 16, la, 20.30. 

POLONIA - "Antoni I Antonina" 
film dozwolony od lat 14-ru. 

godz. ' 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - "Oasną.ey 
płomień"; godz. 15.30, 18.00, 

"BawelnyU 
W towarzyskim meczu bokser­

sJdm Bawełna pokonała drużynę 
Widzewa w stosunku 9:5. 

W koszykówce 50:22 (24:10), 
i siatk6wce 2:0 (15:6, 15:4). 

Zakończyli swe mistrzostwa 
Trzydniowy turnie.j wewnętrz­

noklubowy ŁKS Włókniarza w 
boksie wyłonił miStrzów: w wa­
dzej muszej pierwsze miejsce 
zdObył Kargier przed R6życkim, 
Debiszem II, Włodarczykiem 

Nowakiem. W wa.dze koguciej I zwyciężył Pastusiaka. 
pierwsz~ lokatę uzyskał OL- Waga lekka: Ję~rzejczyk po­
CZYK przed Głogowskim, Matec konał przez techmczne k. O. w 
ldm, Rymlerem i Dą.browskim. trzecim starciu Stańkowskiego. 
W wadze pi6rkowej: MICHA!.- Waga. p6łŚTPdnia: Koniaki wy­
SKI przed Pastusiakiem, Ra1- f!rał na punkty z Nagajskim. ne­
tem, w wadze lekkiej - DEBISZ bisz w walce poza konkursem 
pr zed Jędrzejczykiem, Stańkow_ zremisował z Olejnikiem. 
skim i Mazurem, w wadze p6ł-

Dyrektor GUKF poseł Motyk& 
zWTócil uwagę na. istotę zrozu­
mienia przez zawodników właśct­
wego i godnego zachowania si, 
na boisku, wynikają,cego ze zrGo 
zumienia dzisiejszej roli repre­
zentowania. barw Polski LudGo 
wej. 

20.30, film dozwolony dla mlo- tKS 1U1· k . '" · 
Rg~i(~i!ŃIK _ .,Zawieja" _ " O ularz zwyclęza 

średniej OLEJNIK przed 
Konickim, Nagajskim, w wadze 
średniej - WIECZOREK przed 
LubelSkim, w wadze ciężkiej -
JASK6ŁA przed Martynelisem. 

Nowy rekord świata 
Zatopka 

GoAcie zwiedztl1 ponadto ttrą­
dzenia Akademii, interesując si, 
żywo pracami i postępa.mi kura, 
s6w A WF. ff1.,.J godz. 13, 15,30,18,20.50. Kołeiarzy Z OpoWa dozwolony dla młodzieży. , !\ 

ROM A - .. Wielka nagToda" Na stadionie ŁKS Włókniarza dzili pod koszem. 
godz. 15,30, 18, 20.30. db ł . . t t P l W ci~gu meczu strzelili kolc-dozwolony dla młodzieży o y SIę mecz o mls rzos wo o ." 

REKORD _ "Pieśń tajgi" ski w szczypiorniaku ,=,omiQdzy jarze 9 razy w poprzeczkę bram-
zespołem gospodarzy- l' Kole;arz~ ki ŁKS Włókniarza. Punkty dla dla młodzieży godz. 13. .1 .' 

godz. 15.30, 18, 29.30 seanse Dor- z Opola. Zwyeię!two w stosunku łodzian uzyskali: Szulc 5, Bujno­
maJne. 11:7 (6:3) nzy!kali łodzianie, wicz 4 i Bolc 2. Dla gości: Kulik, 

l:>'l'YLOWY - "Zuch dziewezy- będą.c szybsi w ataku. Goście by- H elfojer i :M:urtke po 2 oraz Pa-
na" dla młodz. godz. U, li lepsi technicznie, jednak gra- recki 1. SędziowaJ: Twardo z War 
20.30 - seanse normalne. jq.c grupowo w :aapadzie zawo- szawy_ 
"Postrach mórz", godz. 16, 18, 
20,30 - dozwolony dla mlodz. 

SWIT - .,Renegat" . 
godz. 13, 16.30, 18, 20.30. 

dczwolonv od lat 16. 
TATRY (kino w ogrodziel .. Cv-
gań~ki tabor" dozw. dla. mło­
dzieży, godz. 16, 18, 20: 

~ĘCZA - "Młodość poety" -
film z życia Aleksandra Pusz­
kina;' godz. 17, ]9, 21; film 
dozwolony dla młodzieży. 

Z "ois. pi'horshiC.!! 

PTC ~ Bzura 2:2 (0:1) 
PTC-BZURA 2:2 (0:1) Spotkanie zakończyło się 

Techniczne wyniki trzeciego 
unia turnieju wypadły następu­
ją.co: 

waga mn~"a: Różycki wygrał 
na. punkty z Włodarczykiem, Kar 
gier pokonał I& punkty Debisza 
II' 

Waga kogucia.: Olczyk wygrał 
na punkty z RymIerem , Dąbrow­
fki uległ na punkty Głogowskie-
mu. 

Waga piórkowa: Michalski 

PRAGA (Obs!. :wł.) Feno­
menalny długodystansowiec 
czechosłowacki Emil Zatopek 
przebiegł w Vitkowicach, w 
pobliżu Ostrawy, dystans 10 
tys. m w rekordowym czasie 
29:38,2 sek. 

Czas uzyskany przez Zatop­
ka jest· przeszło 7 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
świata na tym dystansie, nale 
żącego do Fina VJ.jo Hejno. 
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- Drllg~ mecz w koszyków­
ce męSkiej KA-SE-YMCA za 
lwńczył się zwycięstwem ko­
szykarzy węgierskich 37:27 
(17:11). 

Sekretan: Odpowleda. :U 8-23 
nym kobiet p:erwsze m:ejsce SekretarIat ogółu,.: 221-2~ 
zaJ'ęła Głażewska (Związko- DzIał part)'jllJ' ::~/. ~ 2H-~ 

weWII. II 
wiec - Zryw) 72 p. przed. Hof- DzIał Itorupondentow 
moklówną (Unia) 63 p . l' Do- robotnJozych I Chłop­skich oraz rec1aktorów 

WISŁA - "Muzyka I Miłość" -
godz. 17, 19. 21. 

W meczu o mistrzostwo n 
ligi PTC zremisowało w Pa­
biani~ach wo.bec 4 tysięcy wi­
dzów z Bzurą 2:2 (0:1). Bram­
ki dla PTC zdobyli: Zawada 
i Nowicki, dla Bzury: Górnic­
ki i K.r6lak. 

zwycięstwem "Concordł:" 3:1 
(2:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Jędrzejczak (z wol­
nego), Krawczyński i Cukrow 
ski. Dla łodzian Gus1owski. brzańską 49 p . W c:ięcioboju gazet Aclennych: nl-42 

W . l' YMCA dł' DzIał mutacjI: 211-11 - czoraJ w sa l o mężczyzn nie zosta y obl:czone Dział mle)~ki 'wpori.t 2H-21 

dozwolony od lat 14. 
WłóKNIARZ - "Kulisy rln­

gu" - dozwoL dla młodzieiy 
godz. 17, 19, 21 . 

"CONCORDIA" 
MISTRZEM KL. A 

WOLNOSić - "Kulisy ringu'lI 
godz. 16,18, 20. Wczoraj odbył s:ę decrdu­

jący mecz o mistrzostwo łódz 
kiej kI. A pomiędzy "Concor­

kina dią" (piotrków), a ŁKS Włó-

ZACHĘT A - .. Czarny Narcyz", 
godz. 16, 18.3l!, 21. 

DzIeciom do lat 6 wstęp do 
wzbroniony. kniarzem. ... 

..,. eodor Drei!fier 150 

T ragedi O Amerykańsko 
-- -- - RoUIztał XXXL - -- --

Asa GriHiths istotnie przebył poważ·ną chorobę i upły­
nęły całe cztery miesiące, zanim był w stanie podIllieść się 
z łóż.1{a, a Griffitbsowa mogła zacząć rozmyślać. o dalszym 
prowadzeniu żałosnych swych kazań czy odczytów. N iestety. 
przez ten czas zainteresowanie sprawą Clyda zupełnie osła­
bło. Żadna gazeta nie chciała finansować tego przeds~ęwzię­
cia, bo żadll..ej z tego nie miałaby korzyści, a jakkolwiek 
proces Clyda żył jeszcze w pamięci ogółu, to mimo współ­
czucia dla jego matki każdy uważał, że syn jej cierpi słusz­
nie, a wobec tego apelacja była zupełnie zbyteczna. Przecież 
każdy, nawet najgorszy złoczyńca odwołuje się do apelacji! 

Tymczasem w więzieniu egzekucje były wykonywane 
jedne po drugiej i wywoływały na Clydzie niezm.ienne wra­
żenie. Co prawda, jak się przekonał, nikt tutaj nie mógł się 
przyzwyczaić do tych straszliwych scen. 

Stracono parobka MOWTera za zabicie g<lE"pOdarza; ofi­
cera Riordana za zamordowanie własnej żony i pięknego jej 
kochanka; następnie w ciągu miesiąca poszedł ChińczYk, któ­
ry, zdaje się, czekał długo na swoją kolej. Odchodząc, nie 
pożegnał się z nikim. chociaż umiał parę słów po angie:sku. 
Po nim zabrano Larry Donah ue, który zawołał na mogu 
każni: 

- Zeg~jcie, chłopcy! Bądźcie SZlCZ~liwi1 

Karg~ er i OJczyk 
b~ł s:ę pierwszy ~ok. szer- wyniki. Do pierwszego m:iej- weWD. 8 , U 
ml.e~czy. Wf! ·florec:e. plerwsz~ sca pretendują: Wożniakow- Dział eknnomleznJ': :Da-Iti 
miejSCe zaJął WOJciechowski. . . ,. Dział rolny: wewn .• - 254-21 
(AZS) przed Lewandowskim ~ki, Tułeckl a:KS Włokma.rz) ~~~~~':!: nOCna: 112-11: 151-81 

(AZS). Poc:eszającym obja- l .Sy~ak .. W m:strz~s~ach JU- ,f.,6ctt, PIotrkOwaD 70. teł. :aD-D mistrzami 
Tytuły mist.rzów juniorów w 

boksie zdobyli: w wa c1 ze muszej 
Kargier wobee nicstawienia się 
G'Eltlinga i w koguciej OJczyk, 
po zwycięstwie :aad Głogowskim. 

wem było zakwalifikowanie morow plerwsze mIejSCe przy- Admlnlstraola: 2811-42 
się do finałów jednego z 12- padło Unii 144 p. przed ŁKS Dzlal 0l(łosze6. 111-60 

'"ód!, Piotrkowska ... teJ. 111-50 latków. Poziom wa·lk był za- Włókniarzem 101 p. , Związkow '-___________ _ 

dmłłłlający. cem - Zrywem 78 p. i Włó-
- W trójboju lekkoatletycz kniarzem (Pabianice) 46 p_ >D-02167 

Po nim poszedł - och, to naprawdę było straszne -
Miller Nicholson. do którego Clyde zbliżył się bardzo i czuł, 
że tTUOOO mu tu będzie bez niego wytrzymać. Tak, poszedł 
szkoda myśleć o sob:e i o swych towarzyszach i-{)Czekiwać. 
Nichol.son! 

Przez całe pięć miesięcy chodzili razem, rozmawiali 
wiele, wołali do siebie ' ze swych cel. Nichol.son doradzał mu 
lekturę, wytłumaczył mu pewien ważny bardzo punkt 
w sprawie o zabicie Roberly, z którego jego obrońcy powinni 
skorzystać podczas sprawy apelacyjnej, a mianowicie, że nie 
powinni s'ię zgodzić na włączenie listów Robert y do dowo­
dów rzeczowych. One to wpłynęły fatalnie na przebieg pro­
cesu, wywołując zbyt wiele emocjonalnych wrażeń. Ich 
wzruszający styl nie pozwolił sędziom bezstronnie rozważać 
faktów w nich zawartych. Nie powinno sdę więc pozwoI:ić 
na ponowne rozpatrywanie listów, tyliko należy wybrać 
z nich same fakty i na nie zwrócić uwagę. 

- Gdyby obrońcy pańscy w porę się spostrzegli, ile ta­
kie listy mogą przynieść szkody, mógłby pan na pewno li­
czyć na wygraną. 

Clyde skorzystał z tej rady i za pierwszą u niego byt­
nością Jephsona przedstawił mu tę myśl. Jephson w zu­
pełności zgodZił się z poglądami Nicholsona ł zapewnił, że 
w sprawie apelacyjnej skorzystają z BeJ.kna.pem z '!ej rady. 

W parę dni póżniej dozorca, zamykając celę Clyda, wska­
zał głową na Nicholsona i szepnął: 

- Teraz on. Za trzy dni. Powiedział wam? 
Wiadomość ta jak odłam lodu, jak mrożny wiatr opadła 

na serce Clyda. Jak to? W tej chwili właśnie wrócił z co­
dziennej przechadzki. Rozm.aw:ial wiele z CIYdem. ooowiadał 

o nowym ich towarzyszu, którego świeżo tu S'Prowadzon~ 
Był to cudzoziemiec. Węgier, zamieszkały w Utica. Skazany 
został za spalenie swej kochanki w piecu. Przyznał się do 
wszys'tkiego ten wielki, ciężki, ogorzały mężczyzna o tępym 
spojrzeniu ::. twarzy buldoga. Nicholson powiedział o nim, że 
jest Więcej zwierzęciem niż człowiekiem. O sobie jednak nic 
nie mówił - ani słowa. A to już za trzy dni! I mógł cho­
dz-ić i rozmawiać, jak gdyby nic nie zaszło, chociaż musiał 
wiedzieć o tym już od wczoraj. 

. Nazajutrz wyszedł również na spacer i ro2:mawiał, jak 
gdyby nie spodziewał się nawet, co go czeka, podnosił głowę 
w gorę patrząc w niebo i oddychał pełną pierSią świeżym 
powietrzem. 

Clyde szedł obok niego przejęty zgrozą , drżał jak w go­
:ączce i nie był zdolny do rozmowy, myślami błądząc koło 
Jednego tematu: 

- Jakże on może tak spokojnie się przechadzać? Cóż to 
za człowiek? 

Przeraźenie odbierało mu siły. 
Na.stępnego ranka Nicholson nie wyszedł ze swej celi. 

Pozostał tam i niszczył listy, których wiele zewsząd otrzy~ 
mywał. Około połudrria zawołał do Clyda: 

- Przyślę coś panu na ;>amiątkę. 
_ Ani słowa jednak nie wspomniał, do czego się przygot~ 

wuJe. ~ chwili dozorca przyniósł mu awie książki - Ro­
binson Cruzoe l Noce Arabskie. Tegoż wieczora wyprowa­
dzono Nicholsona z celi, a następnego ranka spoza opuszczo 
nych zasłon s·łyszano przeChodzącą procesję, co już nie było 
nową rzeczą dla Clyda_ A jednak chwila ta była inna.. 'ba.r-! 
dziej bliska. bardziei okrutna. 




